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W sprawie kandydatów nolarjainych. 


Lwów 2. grudnia. | 

Opłakane stosunki, panujące w instytucji 
nvtarjatu w Austrji, zbyt dobrze są znane, 
abyśmy potrzebowali szeroko nad niemi się roz: 
wodzić. Potrzebę zaradzenia złemu odczuwali 
wszyscy już oddawna i niejeden krok w tym 
celu uczyniono — wszystko jednak nie na wiele 
się przydało. Obecnie zajęło się tą sprawą To 
warzystwo galicyjskich kandydatów notarjalnych 
i zdaje się, że wprowadziło ją na właściwe tory. 
W wykonaniu uchwały walnego zgromadzenia 
Towarzystwa galicyjskich kandydatów notarja|- 
nych we Lwowie, odbytego we Lwowie dnia 9. 
września 1894 r., wydział tegoż Towarzystwa na 
posiedzeniu swem dnia 10. listopada 189% r. po 
stanowił jednomyślnię poczynić kroki ceiem sy- 
stemizowania posad notarjaszy przy sądach w 
Bośnji i Hercogowinie.—Krok ten wywołany zo- 
stał anormalnym stosunkiem liczebnym notarju- 
szy do kandydatów notarjalnych w Galicji, w 
porównaniu z innymi krajami w radzie państwa 
reprezentowanymi, 4 ma na celu umożliwienie 
kandydatom uzyskania notarjatu choćby za gra- 
nicami swego kraja wcześniej, jak się dotych- 
czas praktykuje w Galicji. Stosunek ten w Qali- 
cji jes; nader niekorzystnym, na 302 bowiem po- 

ku naotarjalnych, jest 226 kandydatów, zatem o 
z24 więcej; w okręgu zaś izby notarjalnej lwo- 
wskiej na 83 notarjuszy, wykazują wpisy 108 
kandydatów, a zatem o 40 więcej. 

Podczas gdy w Galicji zachodniej kandydat 
przeciętnie w 13. lub 14. roku praktykt otrzy- 
muje notarjat, w Galicji wschodniej cyfra ta 
podnosi się do 15 i 16 lat, a z każdym rokiem 
wsrastać musi, tak, że kandydaci, mający obe- 
enie po 10 lat praktyki, wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa przed 20. rokiem praktyki po- 
sady nie otrzymają. j A A 

Gdy zaś od czasu okapacji Bośnji i Herco- 
gowiuy, stosunki społeczne w tych krajach tal 
dalece się ułożyły, że wymiar sprz * gdliwośći 
odbywa się zupełnie prawidłowo, że W udze 8ą- 
dove i administracyjne fungują bez wszelkiej 
P szkody z widocznym pożytkiem dla tamtej; 
i, ludności, przeto się mie ma najmniejszego 
owodu, któryby przemawiał przeciw systemi- 
waniu posad w tych okupowanych krajach — 
[K to tembardziej, że obecnie zakładają tam krig- 
© gruntowe, do której to czynności notarjusze, 
Jako komisarze rządowi użyci bytby—nogli. 
bośnja z Hercogowiną mają obecnie „jeden sąd 
krajowy i obwodowy w Ńerajewie, 5 sądów 
obwodowych i 48 sądów powiatowych, nie licząc 
Skspozytur sądowych i administracyjnych w 23 
po"atach. . 

W razie systemizowania posad notarjuszy 
po j-Jnym dla każdego sądu tak obwodowego, 
jak i powiatowego, a co najmniej dwóch dla Xe- 
rajewa, otwarłoby się 51) miejsc, O które w 
p'er wsżej linji kandydaci, władający jedzym 4 ję” 
zyków słowiańskich, kompetowaćby mogli. 

A gdy dotychczasowa praktyka poucza, że 
połowę kontyngensu urzędników w krajach oku- 
powanych dostarcza (alicja, resztę zaś Czechy 
I Morawie, przeto przyjąć jako pewnik można, 
$: u galicyjskich kandydatów notarjalnych przy- 
a. smej Z5 otrzymałoby posady notarjuszy w 
krajach okupowanych. i 

Tym sposobem stosunek liczebny między 
ilością notarjuszy a kandydatów, zwłaszcza w 
Głalicji wschodniej, stałby si :™əcej proporcjo- 
nainym, a kandydaci galicyjscy nie siwieiby na 
posadach kandydatów. m 

Wydział ma niepłonne nadzieję, że minister 

Kallay w interesie ludnóści krajów okupowanych 
do wniosku wydziału naszego się przychyli, 
zwłaszcza, że wniosek ten, zostanie gruntownie 
v,racowanym i przez osobną deputację ministro- 
wi przedłożonym, a nadto przez posłów z kraju 
popartym, o co wydział w osobnej drodze się 
postara. 
By jednak odnośna petycja wydziału nie 
opierała się na jego indywidualnem zapatrywa- 
mu, wydział postanowił odnieść się do wszystkich 
isb notarjalnych i Towarzystw notarjalnych w 
Galicji, w Czechach i na Morawie, wreszcie do 
austrjackiego Towarzystwa notarjuszy we Wie- 
dniu, o zaopinjowanie tego wniosku, które to 
opinje do petycji dołączone zostaną. 

Należy się spodziewać, że izby notarjalne i 
inne Towarzystwa kandydatów notarjalnych po- 
parcia swego nie odmówią, tembardziej, że — 
jak się zdaje — jest to na razie jedyna droga 
do wyjścia z położenia, istotnie fatalnego. 


Prawda w oczy kole. 


Wszystkim jeszcze żywo zapewne stoją w pa- 
m.ęci te hymny pochwalne, jakie piata prasa 
francuska, z małemi bardzo wyjątkami na cześć 
zmarłego cara Aleksandra III. Autorowie naj- 
rozmaitszych i wzajem się nieraz wykluczają- 
cych stronnictw i kierunków, wpadali poprostu 
w cielęcy zachwyt, nie znajdowali słów uwiel- 
bienia dla północnego autokraty, chyląc przed 
nim czoło jak przed Bogiem. 

A jednak te zachwyty dwór rosyjski przyj- 
mował wprawdzie bardzo grzecznie, ale bez en- 
tuzjazmu, na wierno poddańcze francuskie tele- 
gramy odpowiadano serdecznemi frazesami, któ- 
rej to monety zdawkowej w stosunkach dyplo- 
matycznych znajdują się skarby nieprzebrane. 
Dzienniki rosyjskie prześcigały się w podawaniu i 
Btreszczaniu hymnów  pochwalnych francuskich 
nå cześć nieboszczyka zdawało się, że prócz po 
| chwał nic nie ma w prasie francuskiej , a tym- 
Kcżasem... najbardziej frankolilski, Panslawistyczny 
| Swiet, organ słowiańskiego Towarzystwa dobro- 
je yaności w Petersburgu, wynalazł w F'igarzę 


~ 


Fles Masrjacki 


Anglii, Włoch i Sawajcarji rocznie 30 
w. 
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wychodzi codziennie niewyłaczają: niedziel i świat o godzinie 8 rano. 
MEN O D — 


artykuł p. E. M. de Vogüé o zmarłym carze, 
który go niesłychanie oburzył. 
„W chwilach ciężkiego żalu — pisze Striet 


; — które przeżywała Rosja, każda fałszywa nu- 
| ta, szczególnie w prasie braterskiej i zaprzyja- | 
! źnionej z nami 


Francji, musi wywołać bardzo 
przykre wrażenie, Dlatago też z wielkiem ubo- 
iewaniem przeczytauiismy w Figarze artykuł p. 
Melcehjora de Vogüé z uwagami o zmarłym ca- 
rze zupełnie nie na miejscu i nieprzyzwortemi 
pod względera ich tonu.“ 

Pan de Vogüé był jakiś czas sekretarzem 
francuskiego poselstwa w Petersburga, a obecnie 
jest akademikiem 1 członkiem izby  deputowa- 
nych. Znanym on jest z tłomuczeń rosyjskich 
pisarzy na język francuski i z artykułów o nich 
w Revue des denc mondes. Książka jego „O po- 
wieści rosyjskiej,” cieszy się wielkiem uznaniem 
wo Francji r w Rosji, a w roku ubiegłym był 
de Vogüé prezesem bankietu, danym przez pra: 
sę rosyjską w Paryżu. 

„Fala opinji publicznej podniosła go w lute- 
raturze francuskiej, dzięki temn prądowi, który 
ogarnął Francję w ostatnich latach w niezapo- 
mnianej epoce Kronsztadtu i Tulonu. 

Każdy kraj ma swoje zwyczaje i obyczaje. 
Dla nas, Rosjan, jest cokolwiek dziwnym taki 
objaw, jak Figaro — usłużny, sprytny i niesu- 
mienny lokaj według Beaumarchais'ego - który 
wbrew swojemu tytułowi, ma pretensję do roli 
poważnego organu prasy, do znaczenia połityczne- 
go, chociaż głównem zadaniem jego jest cieszyć 
1 zabawiać bulwarową publiczność Paryża. Je- 
szcze ciekawszem jest dla nas, że w redago- 
waniu takiego dziennika biorą udział literaci- 
akademicy, cieszący się reputacją ludzi „soli 
dnych“, jak np. Jules Simon 1 Melchjor de Vogüé. 

Zal nam i przykro nam, że pisarz francuski, 
który odegrał pewną rolę w sprawie zbliżenia 
się Francji do Rosji, uderzył w taki ton w 
dniach naszej żatoby narodowej, zanadto po- 
wierzchownie dotykając świętych dla nas, a jak 
sądzimy i dla wielu Francuzów, pamięci i osoby 
Aleksandra III. i w dodatku stylem feljetonisty ! 

Zgadzamy się, chociaż tylko w części, z 
zdaniem Graśdantna, który w artykule p. de 
Vogić widzi tylko niedelikatność wobec Rosji — 
dał on dowód swego nietaktu 1 mieumiejętności 
pojęcia rosyjskiego życia duchowego. W arty- 
kule tym wystąpi w całej pełni zachodni bour- 
geois, który nie jest zdolnym zrozumieć history- 
cznej wielkości Kosji, uosobionej w jej zmarłym 
carse. « 

Jesteśmy zdania, że nie należy publikować 
takich objawów , jak artykuł p. de Vogiić, któ- 
ry zaimyślał — być może bez złego zamiaru — 
popisać się piórem realisty, któreru wcale nie 
włada i napısał artykuł, który może tylko coś 
ująć z jego powagi osobistej, ale nie zaszkodzi 
przyjażni Francji z Rosją.“ 

Prawda, że to atraszne gromy? Ale cóż 
właściwie napisał takiego strusznego p. Vogiić, 
że aż że SZpalt Swieta, tego frankofilskiego par 
exellence Swieta musiały nań spaść gromy obu- 
rzenia, -> nie mówiąc już o Grażdannie, który 
Zawsze w najlepsze kpir z tej przyjaźni francu- 
ei ŻE Co ten akademik francuski na- 
13% 

b Przeczytanśmy i my ten czteroszpaltowy 
wstępny artykuł p, de Vogüé w Jyarze. Jest 
on napisany stylem lekkim, potoczystym, fejleto- 
nowym, raczej rodzaj jakiejs psychicznej rozpra- 
wy, niż historycznego wspomnienia i przyznaje” 
my Otwarcie, nie ma tam — co prawda — zbyt 
wielkich unoszeń się nad osobistością Cara Aje- 
ksandra III, ale też my nie widzimy nie Obu- 
rzenia godnego, biorąc rzecz całą ogólnie, ze 
stanowiska... przypuśćmy krytyki historycznej. 
Jest tam jednak jeden ustęp, Który zagorzałym 
wielbicielom caratu nie mógł i nie może się po- 
dobać — w ustępie tym wolnomyślny Francuz 
zapomniał, że nie mowi o prezydencie Rzeczy- 
pospolitej trancuskiej, lecz o carze, 0 tym bogu 
ziemskim, który sam, jako taki i którego czyn- 
ności wie mogą podlegać żadnej krytyce i muszą 
być en tous cas chwalone.—Oto, co napisał pan 
de Vogiić: 

„Po śmierci ojca swego wydał Aleksander 
HI. autokratyczny i mistyczny manifest i wziął 
się do roboty w dobrej myśli cnotliwego obywa” 
tela. Przenikniony szłachetnością i pedanterją, 
w sprawach publicznych i prywatnych, gubił się 
niejednokrotnie w kontrolowaniu drobnych szcze- 
gółów. Był często oszukiwanym w tem, czem 
sam może najwięcej gardził! Czyż prawda mo- 
gła kiedy dojść do uszu cara Rosji ?* 

Otóż mamy! Car przecież był wciele- 
nie m prawdy, a tu nagle jakiś Franeuzik ośmie- 
la się twierdzić, że ten Święty i nieomylny car 
nie wiedział wcale, co to jest prawda. Nie ko- 
niec jednak na tem. P. de Vogüé bowiem po- 
wiada dalej, że „był to prawdziwy empereur 
de niczewo, a jego rządy można scharakteryzo- 
wać w słowach: „ustawiczna praca nad 
russyfikac ją. * Na dworze cesarskim, który 
z natury rzeczy zwykle jest poliglotycznym, za- 
panował narodowy idjom rosyjski. Prowincje obco- 
plemienne, a w szczególności Inflanty i Finlandja 
straciły swoją autonomję, w której dotąd korzy- 
stały i cierpiały w skutek gwałtownej reakcji 
rosyjskiej przeciwko ich prawom, językowi, zwy. 
czajom itd, w ogóle przeciwko wszystkiemu, co 
przetrwało z dawnych czasów w tych krajach, 
nie zasymilowanych z caratem.“ 

Tu p, Vogiić już stanowczo przebrał miarkę! 
Jakże można pisać, że Finlandji odebrać chciano 
jej język, że w Inflantach russyfikowano! Całe 
szczęśeie biednego akademika paryskiego, że o 
Polsce nie wspomniał. Nie zazdrościlibyśmy mu 
w takim razie. pochwał moskiewskich. Jak 
można mówić o russyfikacji, skoro ta w języku 
urzędowym niefistnieje, a nazywa się tylko obje- 


tenamen, unifikacją narodów obeoplemiennych 
z rosyjsśim ? Wielbiciel caratu powinien był o 
tem wiedzieć , a że nie wiedział, to jestto dowo 


, dem, jak powiada Świeć, że „uie rozumie ducha 


rosyjskiego“, tego ducha, którego — mimowolnie 


, i prawdopodobnie w najlepszej chęci wypo ie- 


z wą, 


dziana prawda — strasznie w oczy nkłał:. 
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Finiandja. 

Z Petersburga donoszą, że pomimo oficjal- 
nych zaprzeczeń, panuje w kołagła rządowych do 
najwyższych sfer sięgające obarzenie na Fin- 
landję. 

Jako dowód przytaczają następujący artykuł 

Moskowskich W iedomostiej, organu narodowej part;i 
rosyjskiej, podanym w numerze -z dnia 22. listo- 
pada br. 
.  Przedewszystkiem — czytamy tam — dał 
się słyszeć w prasie finlandzkiej fałszywy ton 
w głosach o zuiarłym Carze Aleksandrze HI. 
Panowanie tego monarchy podzielono na dwa 
perjody : pierwszy, w którym car sam troskliwie 
przestrzegał konstytucji linlandzkiej. a nawet po- 
pierał jej dalszy rozwój -- i drugi, w którym 
poddał się wpływowi pewnej przemożnej partji, 
propaguj cej autokratyczne « skrajne narodowe 
dążności, 

Artykuły powitalne na cześć Mikołaja 1I., 
tchnęły wszystkie jedną przewodnią myślą, a mia- 
nowicie podnosiły, że w. księstwo fialandzkie 
Jest odrębnym krajem, złączoue tylko z rosyj- 
skimi carami, ale nie z samą Ikosją. Tę samą 
ideę głosili w swych kazaniach  finlandzcy pa- 
storowie. 

Następnie opowiadają Mosk. Wi domosti o 
sprawie składania wiernopoddańczej przysięgi 
w Finlandji" 

Dnia 3. listopada urzędowo ogłoszono mani- 
fest intronizacyjny Mikołaja II, zarządzający 
zarazem składanie przysięgi wierpopoddańczej. 
Niezależnie od tego uznał senat fiulandzki za 
rzecz stosowną, wydać od siebie osobny reskrypt 
od władz krajowych, orzekający, że przysięga 
ma być składaną w specjalnej formie ustanowio- 
nej przez sejm finlandzki w r. 1877. Odróżnia 
się ona od rosyjskiej formułki tęm, że nie wspo- 
mina o „samodzierżawnych prawach” władcy i że 
mowa tam jedynie o służbie dlą Fimlandji, lecz 
mie dla całej Rosji. 

Stacjonowane w Finlandji (wojska rosyjskie 
złożyły wiernapodduńiczą +prazsśęgę już dnia z 
listopada, natomiast wojska fihlandzkie, senat, 
jako też inne finlandzkie instytucje rządowe wy- 
konały pizysięgę dopiero w kilka dni później, 
a imiasta i terytorja prowincjonalne pod przewo 
dnictwem magistratu helsingsforskiego nie chciały 
wykonać przysięgi przedtem, zanim zaprzysię- 
żoną zostanie tinlandzka konstytneja. Niektóre 
finlandzkie pisma były na set do tego stopnia 
nieroztropne, iż bez ogródek to zaznaczyły. Tak 
np. pomieszeczono w pewnei piśmie wydawanem 
w Abo następujący telegram z llelsingsforsu : 
„Ilelsngstorski magistrat wniósł u gubernatora 
Nylanda, by wykonanie przysięgi odłożono de 
czasa, gdy nastąpi monarchiczna konfirmacja 
praw tinlaudzkich.* Po dokonanej koniirmacji, 
powiada ów telegram dalej, złoży ludność przy- 
sięgę z własnej woli i bez uczucia ujarzmienia, 
podczas gdy bez tego brak wymaganych do zło 
żenia wiernej przysięgi warunków. 

Wyjaśniają Mosk. Wied. dalej, że co do 
„konfirmacji praw Finlandji* stało się od cza- 
sów Aleksandra I. zwyczajem wydawania mani- 
festu, w którym w osobnych wyrazach powiadają, 
że monarcha uznaje za stosowne rozporządzić, 
by religja, zasadnicze ustawy, prawa i przywi- 
leje wszystkich stanów i każdego poddanego, 
o ile używano ich dotąd, pozostały nienaruszone. 
Owoż z tych manifestów wysnuli sobie Finland- 
czycy od lat 60 rzekome prawo Finlandji do 
zupełnej odrębności od Rosji i do konsżytucyj- 
nego ograniczenia praw monarszych na korzyść 
sejmu finlandzkiego. 

Zaraz po śmierci Aloksandra III. wyruszył 
finladzki sekretarz państwowy jen. por. Dehn do 
Liwadji, aby wyjednać podobny manifest także 
od Mikołaja II. Nowy èar wydał był manifest 
dosłownie zgodny z manifestem, wydanym ongi 
przez Aleksandra IĮ, Owoż finlandzkie pisma 
podały d. 12. listopada w osobnych dodatkach, 
że konstytucja w. kstw, Finlandji została za 
twierdzoną, a 15 list. wykonano w Helsingforsie 
i innych miastach kraju przysięgę wiernopod- 
dańczą. 

Moskowsktja Wiedomosti z naciskiem pod- 
noszą, że manifest Mikołaja Il. do Finland- 
czyków jest dosłownie zgedny z manifestem 
Aleksandra III. 

Moskiewskie pismo, pozostające w styczności 
z rządem, nie podaje ostatecznej konkluzji swych 
wywodów, ale dośpiewać ja sobie łatwo. Z te- 
noru zacytowanego artykułu wynika aż nazbyt 
widocznie chęć stwierdzenia, że manifest do 
Finlandczyków nie przynosi żadnego uszczerbku 
prawom samodzierżcy i że jak Aleksander III. 
manifestem tym nie dał się powstrzymać, od 
propągowania polityki russyfikacyjnej w Finlan- 
dji i dążności do wcielenia tego kraju do Rosji, 
tak też Mikołaj II. konsekwentnie wstępować 
powinien w ślady ojca W istocie też koła do- 
brze poinformowane twierdzą, że car Mikołaj II. 
trzymać się myśli tych samych zasad, na do- 
wód czego oznajmiona już Finlandczykom, iż 
wszelki opór przeciwko rozporządzeniom cara 
będzie z całą surowością stłumiony. 


Z prowincji 
Stryj 29. listopada, (Piękna uroczystość). 
Święciliśmyła. 21. niezwykłą uroczystość, a mianowicie 
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poświęcenie ołtarza, wystawionego w tutejszym 
rz. kat. kosciele staraniem i kosztem rękodzielników, 
konduktorów i maszynistów kolei państwowej, zamie 
szkałych w naszem mieście. 

Na uroczystość kościelną przybyli prócz wszy- 
stkich mieszkajacych tutaj urzędników kolejowych 
także p. Biliński, prezydent kolei państwowej, dy- 
rektorowie pp. Deyma, Wierzbicki i Elsner, liezny 
zastęp urzędników dyrekeji lwowskiej, oraz reprezen- 
tana władz miejscowych, stowarzyszenia „Sokół“, 
„Gwiazda*, Czytelnia kolejowa i cechy. 

Akta poświęcenia dokonał ks kanonik Ollender 
wraz z całem iniejseowem duchowieństwem. Podczas 
nabożeństwa śpiewał burdzo dobrze chór Czytelni ko- 
lejowej pod kierunkiem prof. Gerusa. kazanie zaś Wy- 
powiedział ks. prałat Gnatowski. Po uroczysteści ko- 
ścielnej zgromadzili się wszyscy w warstatach kolei 
państw., gdzie ślusarz Wilunowski w prostem, lecz 
szezerem przemówieniu podziękował przedewszystkiem 
p. prezydentowi za przyjęcie zaproszenia na dzisiejszą 
uroczystyść i nezestniczenie w takowej, i podniósł, 
że rękodzielnicy tutejsi zawsze dążyć do tego będą, 
aby rzetelną pracą i uczeiwem postępowaniem zje- 
dauć sobie uznanie Swych przełożonych, zarazem zaś 
ubezpieczyć los swych rodzin i dla siebie spokojny 
spoczynek, na stare lata po ciężkiej pracy zapewnić. 
Po przemówienin tem wyraził p. prezydent swoje 
uznanie dla tutejszego personalu kolejowego, przede- 
wszystkiem zaś robotnikom warstatów tutejszych. Po- 
tem wszedł p. prezydent między robotników i wy- 
pytywał ich o stosunki służbowe. Cała uroczystość 
wywarła na wszystkich bardzo podniosłe wrażenie. 

Podnieść tu muszę przy tej sposobności zasługę 
artysty-malarza p. Kaczor-Batowskiego, który wyma- 
lował dla ołtarza dziś poświęconego śliczny obraz. 
P. Batowski dowiedziawszy się, że ołtarz stawiają 
przeważnie rękodzielnicy, nie chciał więcej przyjąć 
za swoją pracę, jak tylko zwrot kosztów. Dlatego też 
rękodzielnicy nasi wysłali p. Batowskiemu serdeczne 
podziękowanie, opazrzone bardzo licznemi podpisami. 

Uroczystość dzisiejsza przekonywuje nas, że na- 
wet w obecnych czasach burzliwych silny jest zastęp 
rękodzielników, którzy prostą i uczciwą drogą dążą 
do tego, aby byt swój polepszyć, którzy się starają 
o to, aby oszczędnością i pracą ubezpieczyć los swych 
redziu. Miejmy nadzieję, że cicha 1 uczeiwa drużyna 
ta wytrwa przy pomocy Bożej w swem przedsię- 
wzięciu i dopnie celu tak szlachetnie wytkniętego, a 
zarazem pociągnie za sobą przykładem swoim iunych 
rękodzielników. 
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PA BR TRY 
 Famiątajmy o fundacji 
Kościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek Z. grudnia. 

O godz. 5. popołndniu w ratuszu walne zgroma 
dzenie Tow. im. sw. Salomei. 

Teatr hr. Skarbka: „Gdyby nie prezes!* scena 
małżeńska w 1 odsłonie Aurelego Urbańskiego. „Na 
przekór”, krotochwiła w l akcie Zyg. Przybylskiego. 
„Pokój do wynajęcia”, komedja w 1 akcie A. Popła- 
wskiego i A. Golańskiego. Początek o godzinie 7. 
wieczorem. 
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imienia Tadeusza 


Kalendarz. Poniedziałek (3.): Fran iszka Ks. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 38, zachód o 
godzinie 4. 


wiadomości kościeina. Archidjecezja lwowska 
obiz. łac. Administrację probostwa w Fiirstenthalu 
otrzymał ks. Kmanuel Słowikowski, adm. w Felicien- 
thalu. Zmarli: ks. Szersznik Antoni, em. prob. w 
Tokach i ks, Faszczewski Władysław. def. w Snia- 
tynie. 

Djecezja krakowska. Kanoniczną instytucję otrzy- 
mali ks. dr. Ludwik Jurgowski, dziekan skawiński 
i prob. w „Pobiedrze na probostwo przy kościele 
Wszystkich Świętych w Krakowie, ks. Józef Bylica, 
proboszcz z Głogoczowa, na probostwo w Bieńkówce; 
ks. Władysław Mikulski, dotychczasowy admin. pa- 
rafji Wszystkich Świętych w Krakowie pozostaje 
tamże w charakterze wikarjusza. Administratorami 
mianowani: w Pobiedrze ks. Jan Małoga, tamtejszy 
wikarjusz; w Głogoczowie ks. Jan Pabijan, dotychcz. 
wikarjusz kościoła Wszystkich Świętych w Krakowie. 
Konkars na probostwo w Pobiedrze i Głogoczowie 
ogłoszony z r'erminem do końea grudnia br. Kon- 
kura na posadę katechety przy 5-klasowych szkołach 
męskiej i żeńskiej w Kętach z roczną płacą 450 zł 
i 10 pre. dodatkiem rozpisała rada szkolna okręgo- 
wa w Białej. Termin do 15. stycznia 1895. Prze 
niesiony ks. Franciszek Szewczyk, dotychcz. adminier. 
w Bieńkówce na posadę wikarjusza do Rychwałdu. 
Egzamin konkursowy pro obtinendis beneficiis cu- 
ratis złożyli ks.: Władysław Bala, wik. z Zatora 
(cum laudc); Woje. Kowalczyk, wik. z Lubnia; 
Aleks. Kromer, koadjutor z OQdrowąża: Marcin Pie 
chota, wikar. z Bestwiny; Henryk Wędzicha, wik. z 
Podgórza; Ignacy Żyła, wik. ze Szafłar. 

vankcja. Postanowieniem z dnią 7. listopada 
rb udzielił cesarz sankcji uchwalonemu przez Sejm 
projektowi Ustawy o przydzielenie niektórych agend 
policji miejscowej w Przemyślu tamtejszemu komi- 
sarjatowi policyjnemu. 

Ani jeden! Czerniowiecka Gazeta Polska do- 
nosi: W czasie od 9. do 15. bm. poddało się egza- 
iminowi kwalifikacyjnemu na nauczycieli szkół ludo- 
wych na Bukowinie 28 kandydatów i 8 kandydatek. 
Z tych uznano za uzdolnionych 25 kandydatów i 
wszystkie kandydatki. Warto zauotować, że ani jeden 
kandydat i ani jedna kandydatka nie kwalifikowali 
się z języka polskiego. 

Pożar. W gminie Straża, powiatn radowie- 
ckiego, wybuchł w nocy na 23. listopada pożar w 
domu Samuela Rudicha. Dom spłonął doszczętnie, 
a na zgliszezach znaleziono martwe zwłeki wymie- 
nionego właściciela. Dotychczas niewiadomo, co wła- 
ściwie było przyczyuą jego śmierci; atak apople- 
ktyczny, czyli też uduszenie się dymem podczas 
pożaru. 


KBiure Administracji „Dztennika Polskiego", 
Wo w pp. Haasenstein et Vogler, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą JO centów od jednegw 


Doniesienia o slub 
nikaty po kronice „a jeden wiersz BG ot. 

Prywatne korespondencje 18 i nekrologjia BO ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia l */, eanta od wyrazu. 
i sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 et. od wiersza. 


Przedpłatą | ogłoszenia przyjmują wa Lwowie; 


Jedysie | wyłącznie : 


Plae 

Marjaeki 1. 6 1 7 w demn pana Kiselki. 
(Otto Mazss), 
ndolf bossa 
cie, Kolenji, 
w Hamburgu; 
Adam 523 ruo 


Duke, H. Schalek, A. Oppelik, 
i J. Denneberg ; w Berlinie 
Huasenstciu ot Vogler I G. hi Daubo; 
Karoly et Liobmann; w Paryżu: O. 
dn Four. 
wiersza drobnym drukiem (petit) 
, saryczynach | inne prywatne kemu- 


Pomieszkania 


Zamach simobójczy. Na przedmieściu Mona- 
sterzyskach usiłował onegdaj obwiesie się robetuik 
Autoni Henberg w Czerniowcach. Domownicy przeszko- 
dzili ma w wykonaniu rozpaczliwego kroku. 

%spółczesny Jago. Z Paryża deuoszą 0 okro- 
pnem zdarzeniu z dni ostatnich. które przypumina 
żywo !ragiezue dzieje Uteila i Desdemony. Pewien 
profesor jednego z liceów paryskich, ożeniony dopiero 
od kilku miesięcy z mł dą, zachwycająco pięk.a ko- 
bieta, opanowany szaloną zazdrością, zamordował 
swoją żonę, wyrzucił jej zwłoki przez okno na ulicę, 
a następnie rzucił się sam ut bruk z wysskości 
trzeciego piętra i naturuluie zgiuął nu miejscu. 
W kieszeni jego ubrania znaleziono list, który stał 
się punktem wyjśsia do zarządzonych dochodzeń. a 
zarazem do rozwikłania sprawy. W liście tym dono- 
szono nieszczęśliwemu profesorowi, że jego żona ha- 
niebnie go zdradza. Otóż pokazało się że list ów 
polegał na fałszu, a jego autor, sam przez żonę oszn- 
kiwany, a podszyty tchórzem, chciał się w ten sposób 
pomścić na jej kochanku, sądził bowiem, że profesor 
nie będzie miał nie pilniejszego do  nezynienia, jak 
ukarać wrzekomego rywala. Stało się inaczej. Profe- 
sor dał się unieść chwilowemu  szałowi i nie zba- 
dawszy prawdziwego stanu rzeczy, zamordował żonę 
i siebie. Pisma paryskie domagają się energicznie 
pociągnięcia do odpowiedzialności nowego Jaguna, 
który ma na sumieniu życie dwojga młodych i szezę- 
śliwych ludzi. 

Unikat. Krainą, posiadającą w granicach swych 
jednego tylko żyda, jest.. Korea. Jedynym tym jest 
lzaak Steinbeck, rodem z Galicji. $grzybył do miasta 
nadmorskiego Tchi-Mel-Pa, gdzie owworzył hotel. Po- 
nieważ państwo austro węgierskie nie miało konsula 
swego w Korei, Steinbeck więc został nim za 
interwencją konsula niemieckiego, dzięki czemu zdsłał 
uzyskać pozwolenie na pobyt w tym kraju. 

Dziwaczny organ. Pismo żydewskie Jeschurum. 
twierdzi, że w Newark w Stanach Zjednoczonych wy- 
chodzić począł organ antisemieki w języku... hebruj- 
skim. Nosi on nazwę Prawda! 

Morderstwo siostry miłosierdzia Rzym cały 
przez dni kilka wzruszony był i wyłącznie zajęty 
straszną zbrodnią. W zatybrowym szpitalu św. Ducha, 
znanym i słynnym zdawiep dawna, znajdowała się 
w wydziale snehotników, powierzonych jej opiece, . 
młoda zakonnica, 26 letnia siostra miłosierdzia zwane i 
„Suora Agostina”, siostrą Augustyna, a która się 
w świecie nazywała panną Liwją Pierantoni i edy- 
nęła z wdzięku i wykształcenia. Była to bliska . 
krewna senatora Pierantoniego i została zakonnicą % 
prawdziwego powołania, istnym anistem pecieszycie- = 
lem, uzdrowicielem chorych i utrapionych. W owym 
wydziale suchotnik.w znajdował się 30-letni murarz, 
Józef Romanelli, nazywany pospolicie „Pippo la 
Cicca.“ Było to prawdziwe ludzkie zwierzę, lu bólz 
humaine, jakiego krwiożerczość rzytuska, pomimo * 
tylu wieków oświaty chrześcjańskiej, zdaje się dzie- 
dziczyć zdawien dawna smutna specjalność 1 przy- , 
wilej. Romanelli przyjęty z łaski do szpitalu św. 
Ducha, niepokoił innych chorych swoją bezprzyk udną „ 
niekarnościa, gorszył towarzyszy i pilnujące ich Za: » 
konnice okropnemi bluźnierstwami i śpiewaniem naj- 
sprośniejszych pieśni. Napróżno osirzegano go i wzy- 
wano do porządku nie kilka, lecz kilkanaście razy; , 
nie zwracał nawet uwagi na przestrogi i groźby, 
hałasował ustawicznie, śpiewając i bluźniąc. Dyrektor i 
szpitala, p. Baliori, przekonawszy się. iż suchotnik ' 
jest niepoprawnym, kazał go wyrugować, a wtedy ` 
okrutny ten potwór postanowił się zemścić wyimor- , 
dowaniem wszystkich osób, wybitne stanowiska w 
szpitalu tym piastnjących, które za sprawców wyru- ` 
gowania tego uważał, poczynając od poinienionego ' 
dyrektora. Pierwszą oliarą tej dzikiej zemsty ludzkie- 
go zwierzęcia stała się śliczna i anielska siostra Au- { 
gnstyna, pilnująca osobliwie suchotników. Romanelli ø 
wkroczył niepostrzeżony do sali dla chorych piersio- 4 
wych, dokąd nie miał już prawa wracać, i spo- ke 
strzegłszy siostrę Augustynę, dobyť z zanadrza dtu- p 
giego a ostrego sztyletu, rzucił się błyskawicznie na = 
BWOją ofiarę i utopił sztylet kilkakrotnie w jej łonie, p 
a potem zostawiając krwią oblaną i konającą, z szyb” r 
kością rysia skoczył ku innym osobom, na śmierć Ł 
przez niego skazanym. Atoli choci.ż zrazu nie fpo- 
strzeżono tej zbrodni, w oka mgnieniu dokonanej, f 
morderca nie zdołał jej powtórzyć i musiał uciekać 7 
czemprędzej w nadziei dokonania nazajutrz szkara- 
daego swego dzieła. Pomimo opieszatości i niezdar- } 
mości policji rzymskiej, Romanelli został nazajutrz Ł 
schwytany przez kilku prywatnych ludzi, którzy go ; 
znali. ; 

W pogrzebie nieszczęśliwej siostry miłosierdzia, > 
ofiary swego poświęcenia, wzięły udział nietylko » 
wszystkie zgromadzenia zakonne i bractwa wiecznego | 
miasta, ale widziano po raz pierwszy władze urzę- - 
dowe włoskie, posłów do parlamentu, senatów, radę - 
municypalną, prefekta Rzymu margrabiego Guiecioli, 
jednego ministra i kilku podsekretarzy stanu, tudzież “ 
mnóstwo urzędników, postępujących obok zakonników, 
zakonnie, seminarjów i bractw. 

Wartość pracy ludzkiej Ja: rozmaią według 
okoliczności, bywa wartość pracy ludzkiej pr.esunać 
się można z następującego pseudoekonomicznego ze- 
stawienia, jakie spotykamy w jednym z najpoczytniej- 
szych tygodników niemieckich. I tak: „Znakomity 7; 
poeta angielski Tennyson, jeżeli wziął kawałek bez- 
wartościowego papieru i napisał na nim mały poe- 3 
macik, zarobił sobie bagatelę 100.000 marek. To był ; 
— geniusz. Jeżeli natomiast Vanderbilt wziąłby do ' 
rąk ten sam kawałek papieru, mógłby nadać mu , 
wartość 100 miljonów marek. To znaczy — kapitał. » 
Stuuy Zjednoczone mogą na bryłce złota, ważącej ; 
1'/, uncji, wybić ptaka (orła) i mają gotowe 400 5 
marek. To się nazywa — pienirdz. Mechanik bierze “ 
materjał wartości 5 marek i sporządza Z tego zega- > 
rek wartości 100 marek. To się nazywa — zięczność, ” ; 
Kupiec bierze jakiś artykuł wartości 25 fen'gów i * 
sprzedaje go za 1 markę To się nazywa interes. 
Piękna pani mogłaby kupić sobie przyzwoity kape- 
lusz za 4 marki, ona natychmiast woli kupić czupi- 
radło za 25 marek. To jest — szaleństwo. Robotnik 
z łopatą, albo szutlą w rękach pracuje 10 godzin i 
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wyładuje 3, alho 4 topy ziemi, lub węgla za 4 | żdego wtorku między godziną 5. a 7. wieczorem przy 
marki. To jest ~ praca. Wreszcie autor tych uwag | ulicy Skarbkowskiej pod 1. 39. Tam też wszelkie 
mógłby napisać weksel ua 50 milienów marek, | korespondencje adresować należy. 

który jednak mie miałby wartości 10 fenigów. To w sprawie kas chorych. Ministerstwo spraw 
już jest — skandal!*. wewnętrznych wydało okólnik do władz politycznych, 


by przedłożyły kwestjonarz w sprawach kas cho- 
rych — kasom — o ile można wszystkim, a co naj- 
mniej najwybitniejszym do odpowiedzi. Nadto jednak 
ministerstwo oświadcza, że wszyscy pracodawcy, rô- 
botnicy i stowarzyszenia robotnicze są uprawnione 
| do wzięcia udziału w odpowiedziach, do których i 
inne — w pytaniach nie zawarte życzenia — złożyć 


Wiadomości osobiste. Dr. Stanisław Lech 
powrócił i mieszka jak dawniej przy ul. Łyczako- 
wskiej 1. 5. 

Odczyt p. Romanowicza w Kole literacko-arty- 
stycznem 0 książce Koźmiana „Rzecz or. 1863" zgro- 
madził bardzo liczną publiczność.  Prelegent zwrócił 
uwage przedewszystkiem na chaotyczność wykładu ; 


w I. tomie Koźmian mówił o powstaniu, w Il. o | mogą. Komisja wykonawcza H. zjazdu delegatów 
przyczynach. Prelegent podniósł zasadniczą myśl | kas chorych przeszle na każde żądanie kwestjonarjusz 
pracy Koźmiana — potrzebę dążenia do utrzymania 


zjeździe kas chorych, a prosi wszystkich, których 
sprawy kas chorych nieco obchodzą, o łaskawe prze- 
syłanie odpowiedzi na kwestjonarjnsze wprost do na- 
miestnictwa do dnia 1. stycznia 1895 roku. 

Na gwiazdkę dla biednych dzeci bez różnicy 
wyznania, uozęszczających do tutejszej szkoły ewan- 
gelickiej, nrządza — jak corocznie —- komitet pod 
przewodnictwem pani Wernerowej, koncert z nader 
urozmaiconym programem. Koncert ten odbędzie się 

to jest w przyszłą niedzielę w sali 
w hotelu Zorża. Wielkie zaintereso- 
jeden z punktów progra- 
mianowicie sceniczny obraz „Kościuszko pod 
Racławicami*, przedstawiony przez same dzieci. 
Nie watpimy, że w dniu tym sala „Frohsinnn* za- 
pełni się szczelnie doborową publicznością. 

Niezwykła ofiarność. Wojciech Wrona, słu- 
żacy m jednego z lekarzy tutejszych nadesłał jako 
składkę na Wawel kwotę 26 zł. 78, ct., zebraną 
z napitków, których dla siebie przyjmować nie chciał. 
Czyn teu piękny — zasługuje na płne uznanie. 

Rada nadzorcza krakowskiego towsrzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń zakońezyła obrady kaden- 
cji listopadowej. Obrady toczyły się w uzupełnionym 
ostatnimi wyborami składzie, których wynik był na- 


bytu narodowego niezależnie od bytu politycznego, 
czyli potrzebę złączenia się samodzielności narodo- 
wej. Z myślą tą prelegent polemizował, wykazując 
cała jej  niestosowność. Przeszedł następnie do 
drugiej tezy Kożmiana: potrzeby szukania kompro- 
misu z Rosja, zawsze w celu zachowania bytu naro- 
dowego i po długiem badaniu jej, przyszedł do 
przeświadczenia, że rada ta jest niemożebną do urze- 
czywistnienia, gdyż jedaa strona, A raczej stronnictwo, 
żąda zgody, a druga — żąda wszelkiego zrzeczenia 
się praw narodowych. 

Drugi, a raczej z kolei pierwszy tom pracy 
Kożmiana zawierał genezę niejako powstania. Antor 
opisał w niej udział koła krakowskiego, które mocno 
obwinił o lekkomyślność samem cytowaniem faktów 
przystąpienia koła krakowskiego do stronnictwa ru- 
chu. Dyskusję nad odczytem odłożono do następnej 
pogadanki. 

walne zgromadzenie Związkn  koleżeńskiego 
byłych seminarzystek i nauczycielek odbyło się dnia 
25. listopada r. b. o godzinie 11. zrana — ulica 
Skarbkowska |. 39 — przy licznym współudziale 
członków i zaszczycone obecnością księżnej Jadwigi 
z Sanguszków Adamowej Sapieżyny. Po odczytaniu 
protokołu, sprawozdań kasowych i komisji kontralu- 


dnia 9. b. m. 
„Frohsinnu” 

wanie wzbudza już teraz 
mu, 


w tłumaczeniu polskiem i odpowiedzi uchwalone na 


jącej, zgromadzenie udzieliło absolutorjnm ustępują stępujący: ponownie wybrani zostali pp. Ignacy 
cemu wydziałowi. Jak wskazują przedłożone spra- Głażewski, z ohwodu czortkowskiego; Michał 
wozdania, Związek stale się rozwija w swojej pożyte | Garapich, z obwodu tarnopolskiego; Bolesław 


Wierzchleyski, z obwodu'złoczowskiego; Marjan 
Dydyński, z obwodu bocheńskiego w miejse ś. p. 
Atanazego Benoó'go: hrabia Andrzej Potocki, z 
miasta Krakowa, w miejsce profesora dr. Maurycego 
Straszewskiego. Rada nadzorcza, na wniosek komi- 
sji weryfikacyjnej, zatwierdziła wszystkie uzupełnia- 
jące wybory. Z powodu owych wyborów dokonano 
także uzupełnienia komisyj, i tak: pp. Garapich i 
Głażewski weszli do komisji rachunkowej; p. Trze- 
eieski do komisji działa życiowego, w miejsce pro- 


cznej działalności na zasadach nauczycielskiego kole- 
żeństwa i obowiązku wzajemnego wspierania się mo- 
ralnie i materjalnie. 

Do wydziału wybrano przez aklamację p. Anto- 
ninę Machczyńską przewodniczącą i p. Fryderykę 
Grottową zastępczynią przewodniczącej. W iększością 
głosów wybrane pp. Bilińska Wilhelmina skarbniezką, 
Zdobnicka Antonina sekretarką, Wolterówna Adolfina 
zastępczynią sekretarki, Pierożyńska Józefa bibłjote- 


Z A ZZO 
RANA NOZ ZOII a M wn 


karką. Członkami wydziału pp. Bąkowska Marja, 

Dawidowska Adela, Kuźniewiczowa Marja, fuezkie- | fesora dr. Straszewskiego, hrabia Andrzej Potocki do 
wiczowa Józefa, Próchnieka Wanda, Planerowa | komisji petycyjnej, pp. Wierzchleyski i Marjan Dydyń- 
Joanna. Zastępczyniami pp. Ada:uowa Regina, Bar- | ski do komisji spornej. Rada przyjęła do wiado- 
wińska Rugenja, Lityńska Barbara, Mochnacka | mości sprawozdanie dyrekcji za ostatnie półrecze, 
Marja, Nowicka Ludomira, Zawirska Marja. Do ko- załatwiła wiele sęraw spornych o wysokość wyna- 


grodzenia i dokonała wyborn delegatów na następu- 
jące trzechlecie. Wreszcie wystosowała w gorących 
wyrazach zredagowany adres do p. Grzegorza Boh- 
danowicza w Oszechlibach na Bukowinie, członka 


misji kontrolnjącej pp. Abgarowiczówna Julja, profe- 
sor Biczaj Jan, Kummerówna Enganja i Skrzyńska 
Marja. 

Czynności biurowe Związku 


załatwiają się ka- 


Drobne sgłoszenia 


ajtańuzy skład fortepianów, pia- 
nin, eyter, przyborów. Źulińskiego ń, 
parter Kalinowski. 9c9|10 metrów dłngi 


Pomienienia rozmaite | | 
pe 1*/, centa od wyrazu. 


a A a Ta raa tank a CA > 

por E SANA i, pE EA SE do sprze- | Bliższe ED a = ciel Fran- | a 

czyt:ć. Wynadgrodzenie 25 zł. 9Uu4 A s 3 i. - dama: x Paschek. 3113 | = 
=—— | Nieuleczainie chora żona zaro- = p E 

- ge PEER AE ce do A | Bret" Ta 
Bliższych wiadomości udzieli Admini- | w którym obaenie pozostaje, prosi o jaką D * : CH _ 
stracja „Dziennika Polskiego”. starzyzną. z doskonałej francuskiej bibułki = S ici 

anceiarja biars wywiadow- Dzi: zara; I Śuiczego z wyż- i EAS AEN mi = 2 c 2 
Kicmegos ur om, Chopi a 6 n, | F eya ogaamiarm Pala Zeruen m AAE TE 
LL rowów po złr. J i wyżej AA ira 

” — 


A | 
fywie bardzo ładne papuż a 

(zamies i samica) sẹ do sprzedania 
za 7 2}. Bliźsza wiadomość u dozorcy 
d mu przy ul. Skarbkowskiej l. 17. 


-mem M 0 EN — 


łenaty, bezłaietny, 2 


nzelkie anongy i reblimy wraz 
W z kliszami iuo b z przyjmuje i p> 
daje do r zmaitych gaset, ajencja auon- 
sów „Impressa“ we Luwowl>, ul. Jykstu 
ska 30. 912 
1 jerwszorzędną «tę nhuczy- 
r cielaką do udzi-lania języka 
niemieckiego aż do zupelueg' wy- 
doskonalenia w słowie i piśmie, oras do 
wykładów literatury i historji w tym 
języku p:leca Redakcja Adres w Ami- 


poleca FABRYKA 


Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 


nistraeji. W. Gospodarz, poste restante Bóbrka. , A 
Z EZ NOWSZE. "WNT H j 

tody cztewiek, zdoluy w cayu- se" > Poleca cukier tyiko Z na, po zł. L50i 1:70 za funt — 500 gramów 
M nośsiach biarowych, konsepcie i z i skl lepszych fabryk. z z pełuie ówieżego transportu 

n i | Mieszkania i sklepy s 

buchalterji, pray tem praktycznie ruty. i 31 ct poleca HANDEL 
nowany w zawodsch A Asi i po l ceucie od wyrazu. p ah Mowo a |. 32 ec fa} . . | 
handlowym, obecnie na posadzie, 107 | mmm x = j pi” 28 © t M: 'k 
No Ri robi prognie takową zmie- p pokoje, przed pogíj garderoba 1 » n w kostkach . . . . ch gis % . Ar 1e€ew1czZza 
nić. Bliższych wyjaśnień udzieli b uro spiżarnia, kuchnia, ul Kopernika ?8 n n w mą szce ZE 


p. Stanisława Satały wa Lwowie, Syk- Mam zaszczyt zawiadomić Sz 


stusks 8, lub listownie porte restante 
ur 37. Kraków, główna poczta 908 


a 
pokoje, k.chnla, 3 wchody. Zygmuu 
towska 17. 90 


sułtańskie, oleme duże, koryuc 1 


cecękie i włoskie cała i tłuczone, 
slwzaą cysatę, arancini, baruzo 
wanilię. Na post śledzie nclen 
|| maryoowane, biklingi, szproty, 
wędzone 1 mioskale. Wina tylko 


Browarów Drehera 


zawiadamia szanowną Publiczność, 


ı zagranisznych. Rum bromski, 
francuski i węgierski. 

W tych dniach wyjdzie 
że dostać można z druku; po wyjściu rozeszlę 
Jeżeliby ktoś nie otrzymał tą 
wrotnie odeszię go franco. 
że sprowad,am tylko najlepsze 
i sprzedaję je po 
siskich. 


zmkomiięgo piwa szwechackiego 


w beczkach i flaszkach 


2047 1—2 


ELJASZA HERTERA 


ui. Kopernika l. 8. 


stę nadal iaskawym rozkazom. 


Płówaa czysto Iniane, śielizię stolova, LeyGziik:, Ulbuska: dk 


31 d a  kteli i t. p. pe cenach niebywałych tanich. 32 ch. 
1 sł, cielisto-różowy d'a blondynek i cielisto-żół awy dla szatynek zł. 1 20 


Q : ! BIG aj TA N RA = 
i wszelką gotową bieliznę, 4 GiczGGiy, © 
kilo cukru w głowie. 
Świeży transport rodzynków, m gdałów. da- 
Mg" Krem »rjentalny biały, “WBE 
zadaje twarzy naturalną h.ałość i delikatność. Twarz dziubata i pieg>wata 
zostania «złkiem odówieżoną 1 vamłodzoną. 


Wędawoa. Jori aatownicki, 


W browarze piwnym w GrybawieĘ 


jest w każdej chwili do sprzedania 


że'azny chłodn k 


a 4 metry szeroki 


F. NIŹAŁOWSKI, Lwów. 


E ce wae klacz 
LEONARD S0LEGKI 


we Lwowie. ul. Batorego I. 2 


P. T. Publiczność, że otrzymałem już jg 
świeży transport barazo plęknych iowa- 
— — = ę— — rów sw 4tecznywh, jak migdały, rodzynk: 


vua czarne, daktyle deserowe 1 do Glast, 
ngi wiankowe i sułtańskie, orzechy tu- 


ralne: węgierski, austrjaskis i reńskie 
Wodsi i rozolisy z fabryk krajowych 


z aełennikami w miejscu i na prowincję 


„ego venulka, to pr szę zażądać, a od- 
Zapewniam, 


cenach możliwie 


D.iękując za dotychczasowe względy, 
Szanowne, P. T. Publiczności, polecam 


Z pełnym szacnukiem 


Leonard Solecki. 


kilo cukru na wagę. 
Ogromny zapas różnych gatunków 


Odpowiedrialny 1a redakcję Adam Krajewski. 


DZTENNTR POLSKI z daia 3. Gradnia 1804 r. 


rady nadzorczej, z powodu 25 recznicy pracy jego 
na pożytek towarzystwa. 

Wakujące posady. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza, że dla wysłużonych podoficerów wakują po- 
sadv manipulacyjne i służbowe, a mianowicie: 

1. Kilka posad listonoszów, ewentnalnie woźnych 
pocztowych w okręgu dyrekcji poczt i telegrafów dla 
Galicji we Lwowie: 2. jedna posada sługi szkolnego 
przy wyższem gimnazjum w Jaśle. 

Podania o nadanie powyższych posad należy 
wnosić: ad 1. do dnia 7. grudnia 1894 do dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie; ad 2. do dnia 20. 
grudnia 1894 do galicyjskiej rady szkolnej krajowej 
przez dyrekcję wyższego gimnazjum w Jasle. 

(prócz powyższych, wakuje jeszcze wiele innych 
posad urzędników manipulacyjnych i sług urzędowych 
po za granicami kraju, zastrzeżonych dla wysłużo- 
nych podoficerów. 

Bliższych wiadomości co do warunków i dotacyj 
zasięgnąć można w IV, B. departamencie magi- 
stratu. 

%dzięcznośń za gościną. Taube Graushut, 2a- 
mieszkała przy ulicy Janowskiej pod l. 87, przyjęła 
onegdaj na noc niejaką Annę W., która odwdzięcza- 
jac się za noleg w ten spesób, iż ukradła dwa prze- 
ścieradła, chustkę zimową, zimowy  paltot damski, 
czarny sukienny kaftanik, ekryty pluszem, bochenek 
chleka, pół kilo masła, pół kilo cukru, worek piór 
nieskubanych — jednem słowem, zaopatrzyła się do- 
skonałe na nowe gospodarstwo i zniknęła. 

31 szyb wybili jacyś złośliwi chłopcy w domu 
pod 1. 23 przy ul'ey Szeptyckie;o. Dom ten stoi 
pustka. a mieszka w nim tylko dozorca Antoni Zenk- 
ner. Właściciel, zamieszkały w Skolem, ponosi szko- 
dę w kwocie około 45 zł. 

Poparzyła się nafta wczoraj około godziny 11 
rano Estera Steirer, właścicielka sklepu z naftą pod 
l. 17. przy ul. Zyblikiewicza. Chciała ona spróbować 
w rądelku naftę, czy nie jest eksplodująca, zapaliła 
ją, a nafta wybuchła tak silnie, że poparzyła Stiere- 
rewej twarz i ręce. Poparzoną zaopatrzyła stacja ra- 
tunkowa. 

Ostrzeżenie. Dnia 28. z.-m. zgłosił się do pani 
Zofji J. właścicielki domu pod 1. 11. przy ulicy Kra- 
siek ch jakiś mężczyzna w wieku od 30 do 40 lat, 
średniego wzrostu, silnie zbudowany, ciemny blondyn 
o krótkiej kędzierzawej brodzie, przyzwoicie ubrany 
w ciemno-niebieską zarzutkę, mówiący akcentem kra- 
kowskim, wyglądający na izraelitę i prosił o wspar- 
cie na koszta podróży, wręczywszy list z prośbą i 
zniżonę kartę jazdy na imię Jana P., robotnika. Obe- 
cny przy tem dr. R. oświadczył mu, że uda się 
z nim na dworzec kolejowy, gdzie mu kupi bilet 
jazdy, on jednak odpowiedział na to, że pociąg od- 
chodzi dopiero po godz. 4. wieczorem, a więc dopie- 
ro o tym czasie się zgłosi. Nie wrócił jednak ani 
tego dnia, ani później. Zachodzi podejrzenie, iż jest 
to jakiś oszust, który włóczy się po domach, celem 
wyłudzania pieniędzy i dla tego ostrzegamy przed 
nim publiczność. 


E npes 


pole:a 


AYERISCHEN BIERE 


Przew;yborne w smaku I zapachu 
przez SUEZ sz»rowadzane 


HERBATY 


chióstie 


»0 zł. 2, 280, 3:20, 3:6), 4, 4'40 i 5 zł. 
za fuat -- 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


franca 
| kawy, 


Sposób 


anowną 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


e dro: 


Do najbliższych 


pieca miesięczne wszystkie losy, a 
«18k: ! 
Mhi LOSY KREDYTOWE 


koniak 


cennik i zł. 25.000. 
takowy 


drogą Kupujemy i sprzedajemy 


eanach. 
towary 


kolwiek prowizji. 


tki 


" 


karpetki poiucają najtakie, 


33 ct. 


M AGRNOLIN A 


kawy i herbaty. 


jedyny Środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorsik» i zgrzybiała pod 
wpływem Mugnoltuy staje się miękką i delikatną. Maguolinausuwa 
czerwoność nosa i węzr:. Cena tego znakomitego środka 1 zł 50 et. 


Papier x fabryki czerlańskiej. 


Z powodu wysprzedaży 
Kalosze prawdziwe rosyjskie, 
Rękawiczki ciepłe wełnianne, 


Ludwik Włodek 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 4. 


Jedyna książka 
Nauki 
Paczta Gis: Światocznych 


Florentyny i Wandy | USE 


Bagna, mokre łąki i grunta, pastw.»śa, 


wyrąbane lasy lub inna nieużytki 


Wyborne, wypróbowane przepisy na : 
w nizinach równo położone od 200 do 3.000 morgów, ewentualnie wraz 


Sirucłe parsone, miśliue, doskonałe do É 4 
masą|z małymi folwarkami, 


do ubierania Ciast. 
Pączki — Faferk'. 
Niezwykłe dobry chleb do Herbaty. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 ct. 
uskutecznia się przesyłkę franco. 


Drukarnia narodowa W. Manieckiego 
Lwów, ulica kopernika 1. 7. 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


Ciągnienie 2. stycznnia 1895. — Główna wygrana zł. 150.000 


PROMESY na te pierwsze losy po zł. 5*--- 
listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 


Zlecenia na prowineji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 


Towarzystwo bankowe ! kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER. 


wą Lwowie, plac Halicki liczba i. 


Aysa. URGE} 


Zapiski zamiejscowe. 

Złoczów. Za poległych w walee a niepodle- 
głość ojczyzny w r. 1831, odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 3. grudnia rb. o godzinie 9 rano w rz. 
kat. kościele parafjalnym, nabożeństwo żałobne, na 
które miejscowe towarz gimn. „Sokol“ wszystkich 
rodaków zaprasza. l 

Sokal. Dnia 3, grudnia rb. o godzinie 1l 
rano, odprawi się uroczyste nabożeństwo za poległych 
braci w obronie ojczyzny r. 1831, w kościele 
00. Bernardynów w Sokalu. Na nabożeństwo to za- 
prasza wydział tow. gimnastycznego „Sokoł“ wszy- 
stkich rodaków i pobożnych chrześcjan. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
(Ż Reperto:r teatralny. W teatrze hr, Skarbka: 
Dziś w poniedziałek przedstawienie rozpocznie po 
raz pierwszy „Gdyby nie prezes!*. scena małżeńska 
w l akcie Aurelego Urbańskiego; nastąpi po raz 
pierwszy „Na przekór, Kkrotochwila w l akcie 
Zygmunta Przybylskiego; zakończy po raz pierwszy 
„Pokój do wynajęcia”, komedja w l akcie A. Po- 
pławskiego i A Golańskiego; jutro we wtorek „Żyd 
wieczny tułacz*, dramat w 5 aktach Fugenjuszw 
Suć'ego. 

„Gazta urzędnicza” nie cieszy się widocznie 
łaską e. k. prokuratorji, Świeży bowiem nnmer tego 
pisma uległ znowu konfiskacie. Skrzętna redakcja 
wydała natychmiast drugi nakład, który już został 
rozesłany przennmeratorom Głazeły urzędniczej, Nu- 
mer ostatai pożytecznego tego wydawnictwa odznacza 
się, jak wszystkie dotychczasowe, doborem i boga- 
ctwem treści, na którą składają się następujące arty- 
kuły: Kwestja urzędnicza a Koło polskie. — Puste 
frazesy. —- Ruch między urzędnikami państwowy- 
mi. — Z rady państwa. —— Z dziedziny assvcjacji. — 
Pierwsze strzały. — Pomnożenie posad w rachun- 
kowym depertamencie galicyjskiego namiestnietwa. — 
Czem to jest uzasadnione? — Mianowania i prze 
niesienia. — kroniczka. — Kącik humorystyczny. — 
Korespondencje redakcji i administracji. — Fejleton : 
Z księgi doświadezeń. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 1. grudnia. 
(Skrytobójcze morderstwo). 

Wieczorne posiedzenie rozpoczęło się od 
oględzin ubikacji Mannów, nrządzonych na II. 
piętrze. Wprowe :ono tu Manna Eisika, żony ich 
obu i wniesiono manekina zamordowanego. Mann 
pytany znakami przez prof. Niedźwieckiego, 
najdokładniej znakami przedstawił całą scenę od 
chwili, gdy Eisig wezwał go do spełnienia zbro- 
dni. Oględziy te trwały 1'/, godziny. Po od- 
czytaniu kilku aktów i orzeczenia lekarzy spisa- 
nego na miejscu, wypowiedzieli lekarze swoje 
zdanie. Dr. Berezowski w fachowym wywo- 
dzie uzasadniał, że Iwan umarł skutkiem apo- 
pleksjj mózgu, wywołan j silnem uderzeniem. 
Uderzenia te i rany były śmiertelne. 
Bardzo uderzającym jest fakt, że 


taniej jak w innych magazy- 
nach 


wyszła z druku 
obejmu'e: 


zaw jane z makiem, z 


migdałową i t. p. 
Placki, Torty, Mazurki 
Wszelsie lekkie Torty 
Ciasta deserowe — Sławne Piurniki. 
Najrozmaitsze przysmaki do Kawy, Her 
baty i Czekolady. 


robienia prześlieznych (ukriw 


Cena 50 ct. 


Przy nadchodzących świętach 


RAUCZYŃSKI i OBERSKI 
areny KE 


NAJNOWSZYCH ZABAWEK, 
GIER TOWARZYSKICH 
i towarów galant. 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymbe.1z8, Lipsku i Wiedniu, 
po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 


Zakład studniarski 


dla budowy studzień wierconych, kopany h, połejmuje się i nadal wszelkich 

robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskutecznia je 

kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej i zapewnia 
inżynierom i budowniezym rzetelne i wzorowe wykonanie robót. 


Leopolda D 'minika Spadkobiercy 


O | mm z Z N 
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Iwan się nie ruszał, gdy go mordow: 
no, że się nie obudził, jest prawdop 2 
dobne, że nim go Pinkas uderzył, on 
już mógł być nieprzytomny, mógł być 
pierwej ciężko zranionym. 

| Po przerwie objaśniał dr. Berezowsk 
działanie kwasu siirkowego i doszedł do wnio- ' 
sku, że lwaś słabym rozczynem, jaki się zna- 
lazł, nie mógł być strutym, — Dr. Homin 
stwierdza w ogólności zdanie swego poprzednika 
tak co do uderzeń, jak i działania trucizn. 

Po przeczytaniu metryk i świadectw moral: ' 
ności oskarżonych, oświadczył prokurator p. 
Oleńiski, iż cofa oskarżenie co do isiga, ja- 
koby dawał Iwanowi zatratą wódkę, natomiast 
rozszerza oskarżenie w tym kierunku, że Eisig | 
sam będąc namówiony przez Paraszkę, namówił 
do zbrodni Manna. 

Następnie obrońcy i prokurator wyrazili ży- 
czenia, jakby pragnęli mieć postawione pytanie 
dodatkowe dla przysięgłych, poczem przewodni- 
czący zamknął postępowanie dowodowe i od- 
Toczył rozprawę do poniedziałku godz. 9. rano. 


z 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 2. grudnia. £(Z izby posłów.) Izba 
uchwaliła $. 6 ustawy o pijaństwie wedle wnio- 
sku mniejszości. Tak więc rzeczą będzie sejmów 
krajowych, ustanowić o ile w dni Świąteczne i 
niedziele jako też w zwyczajem przyjęte dni wy- 
płaty, mają pozostać szynkownie zamknięte. 
Przy paragrafie 8 odrzucono karę za opii- 
stwo. a uchwalono tylko kary, godność spowodo: 
wania upicia się. 
Poczem debatę przerwano. 
Wied ń 2. grudnia. (Z izby panów.) Izba 
przyjęła wczoraj w trzeciem czytaniu ustawę 0 
wyprzedażach. 


| 1 czgiakeg 


Teilegramy Dziennika Polskiego. 

Londyn 2. grudnia. Do Timesu donoszą 
z Kairu, że budżet na rok 1895 wykazuje nad: 
wyżkę 680.000 ft. szterl., ponieważ „dnak około 
5/5 tej nadwyżki ma być zużytą dla zmniejsze- 
nia długu państwowego, pozostała więc do dy- 
spozycji rządu część, wynosi zaletwie kilka ty- 
sięcy funtów. Ogólne dochody preliminowane są 
na sumę o 200.000 ft. szterl., wydatk: e «...100 
ft. szterl. ponad kwotę zeszłoros”' ą l 

Waszyngton ?. grudnia. . „reta: *'w*ve: 
landa dementuje niepoze ce  głur : altro- 
wiu prezydeuta. 

Wiedeń 2, grudnia. Główna wygrana losow Z r.an 
WOW na serje 2865 nr. 30; dragu wygrana na serjo 
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oszukuje do nabycia (ewent dzierżawienia). Wiktor 
rda, Bielsk, Szląsk austr. 2119 1—4 


rzez fachowego 
. T. obywatelom, 


Lwów, ulica Kościop' `~ 1. 1. 


para 


ciągn:eń 


mianowicie : 


1206 1—? 


FZZ z e 


| DRYER 


kilo cukru w kostkach 
mączce. 


J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halieks l. 11 
Kraków, Sukiennice |. 20. — Czerniowce, Rynek l. 2. 


Hôtel „Stadt F 
yy LJ 
Wiedeń, I. Seileraasse 14 


renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą wiedeńska ' f ancuską 
kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł. 3 poza s-.: 


BE” francuska prawdziwa "guy 
jest tylko i iedynie 


się przed kupnem tejże ostrzega. 
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Ni 


poleca HANDEL DELIKATESÓW 
ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akademiekiej i Chorątczyzny, dom wżasny | = 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnern. 


rank uri? 


Usługi się 


inda osobowa, 631 .—13 
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da nsbrsia 2 
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we Lwowie, Rynek l. 32. z“ 
UWAGA: Ponieważ pod: nazwą „Masa frnncuska“ bywa @% 
sprzedawany wyrób podrabiany, a który całkiem  G4 

prawdziwej masy francuskiej nie zastąpi, przeto A 


Luwów 


ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


